
Modlitwa za Ojczyznę przez przyczynę św. Andrzeja Boboli

Boże, któryś zapomnianą do niedawna Polskę wskrzesił cudem wszechmocy Twojej, racz za przyczyną
sługi Twojego św. Andrzeja Boboli dopełnić miłosierdzia nad naszą Ojczyzną i odwrócić grożące jej
niebezpieczeństwa.  Niech  za  łaską  Twoją  stanie  się  narzędziem  Twojej  czci  i  chwały.  Natchnij
mądrością jej rządców i przedstawicieli, karnością i męstwem jej obrońców, zgodą i sumiennością w
wypełnianiu obowiązków jej obywateli. Daj jej kapłanów pełnych ducha Bożego i żarliwych o dusz
zbawienie. Wzmocnij w niej ducha wiary i czystości obyczajów. Wytęp wszelką stanową zazdrość i
zawiść,  wszelką osobistą czy zbiorową pychę, samolubstwo i  chciwość tuczącą się kosztem dobra
publicznego.  Niech rodzice i  nauczyciele w bojaźni  Bożej  wychowują młodzież,  zaprawiając ją  do
posłuszeństwa i  pracy,  a  chroniąc  od zepsucia.  Niech ogarnia  wszystkich  duch poświęcenia  się  i
ofiarności względem Kościoła i Ojczyzny, duch wzajemnej życzliwości i przebaczenia. Jak jeden Bóg,
tak jedna wiara, nadzieja i miłość niech krzepi nasze serca! Amen.

Modlitwa św. Jana Pawła II o odnowę moralną narodu

Bogurodzico Dziewico, Królowo i Matko naszego Narodu!

Jednoczymy się przy Tobie w ufnej modlitwie i dziękujemy Ci za wszystko, co uczyniłaś dla naszej
Ojczyzny, za to, że nas obroniłaś, że nie pozwoliłaś nam zginąć. Dziękujemy Ci, że obudziłaś nasze
sumienie narodowe.

Poznaliśmy, Matko, jak głębokie rany w naszym życiu osobistym, rodzinnym i społecznym pozostawiły
nasze słabości,  grzechy i  nałogi.  Jesteśmy świadomi  że  są  one jedną z  najistotniejszych przyczyn
trudnej sytuacji, którą dziś przeżywamy.

Zwierciadło Sprawiedliwości! Daj nam łaskę zrozumienia, że odnowę Narodu trzeba nam zacząć od
własnego serca. Spraw, abyśmy nie poprzestali na oskarżaniu innych i wyliczaniu ich przewinień.

Ucieczko grzesznych, ulecz nasze sumienia, daj nam poznać wszystkie nasze winy, wielkie i  małe.
Pomóż zerwać z grzechem i obojętnością. Uchroń nas od niewiary, która jest źródłem wszelkiego zła.
Tym, którzy swe siły i zdolności poświęcają walce z Bogiem, udziel łaski nawrócenia. Daj opamiętanie
nietrzeźwym,  którzy  tak  poniżają  w  sobie  godność  człowieka  i  marnują  wspólne  dobro  Narodu.
Matkom i ojcom przypomnij odpowiedzialność za dar rodzicielstwa, aby nikt w naszej Ojczyźnie nie
podnosił ręki na bezbronne życie, bo krew niewinnych woła z ziemi do Boga.

Uratuj nas przed zepsuciem moralnym, które odbiera Narodowi siłę ducha i prowadzi do ruiny. Naucz
nas poszanowania mienia społecznego, abyśmy nigdy nie przywłaszczali sobie i nie marnowali tego,
co jest wspólnym dobrem wszystkich dzieci Ojczyzny.

Obroń nas przed rozbiciem i niezgodą społeczną, aby żadne podziały nie osłabiły naszej wewnętrznej
spoistości. Matko Miłosierdzia, pomóż szczególnie tym, którzy daleko odeszli od Boga, którzy przez
grzech odwrócili się od Niego. Spraw, aby przez szczerą skruchę i spowiedź powrócili do Twojego
Syna.

Pomóż tym, którzy nie mają odwagi przystąpić do konfesjonału. Doprowadź do pojednania z Bogiem
naszych braci, z najdalszych dróg, z najbardziej powikłanych sytuacji życiowych. Ratuj tych, którzy
utracili nadzieję i nie mają siły dźwignąć się z grzechu

Matko dobrej  przemiany!  Stajemy przed Tobą w całej  prawdzie  i  błagamy Cię,  uproś  nam łaskę
wewnętrznego odrodzenia.  Wiemy,  że jako dzieci  Narodu możemy liczyć tylko na Chrystusa i  na
Ciebie. Nie pomoże nam nikt z zewnątrz. Musimy dźwignąć się sami. W sobie musimy znaleźć siłę do
głębokiej, moralnej odnowy Narodu. Gdy będziemy mieli czyste serce i czyste ręce, nie zwycięży nas
nikt, bo sam Bóg będzie naszą mocą.



Maryjo, uratuj każdego człowieka w Polsce dla Chrystusa. A na okup za tę wielką łaskę przyjmij nas
wszystkich,  oddanych  Tobie  w  macierzyńską  niewolę  miłości.  Dajemy  Ci  całkowite  prawo
posługiwania się nami,  aby uratowani byli  wszyscy nasi  bracia,  aby odmieniło się oblicze polskiej
ziemi, aby prawdziwie była ona królestwem Twoim i Twojego Syna.  Amen.

Modlitwa za Ojczyznę za wstawiennictwem Najświętszej Maryi Panny

Niepokalana Dziewico, Przeczysta Matko Boga! Jak ongiś po szwedzkim najeździe król Jan Kazimierz
obrał  Ciebie za Patronkę i  Królowę Państwa, a Rzeczpospolitą polecił  Twojej  szczególnej  opiece i
obronie,  tak i  my,  dzieci  Narodu polskiego,  stajemy teraz przed Twym tronem z hołdem miłości,
serdecznej czci i wdzięczności. Tobie, Twemu Niepokalanemu Sercu, poświęcamy siebie, cały Naród i
wskrzeszoną  Rzeczypospolitą,  obiecując  Ci  wierną  służbę,  zupełne  oddanie  oraz  cześć  dla  Twych
świątyń i ołtarzy. Twojemu Synowi, a naszemu Odkupicielowi, ślubujemy dochowanie wierności Jego
nauce i prawu, obronę Jego Ewangelii i Kościoła, szerzenie Jego Królestwa.

Pani i Królowo nasza, pod Twoją obronę uciekamy się. Otocz rodzinę polską macierzyńską opieką i
strzeż jej świętości. Natchnij nadprzyrodzonym duchem pobożności naszą parafię, ochraniaj jej lud od
grzechów i  nieszczęść,  a  pasterza umocnij  i  uświęcaj  Swymi  łaskami.  Uproś  Narodowi  polskiemu
stałość w wierze, świętość życia i zrozumienie posłannictw. Złącz go w zgodzie bratniej miłości. Daj
polskiej  ziemi,  przesiąkłej  krwią  i  łzami,  spokojny  i  chwalebny byt  w prawdzie,  sprawiedliwości  i
wolności. Rzeczypospolitej Polskiej bądź Królową i Panią, Natchnieniem i Patronką.

Potężna  Wspomożycielko  wiernych,  otocz  płaszczem  opieki  Papieża  oraz  Kościół  św.  Bądź  mu
puklerzem w dni prześladowania. Wyjednaj mu świętość i żarliwość apostolską, swobodę i skuteczne
działanie. Powstrzymaj zalew bezbożnictwa. Ludom od Kościoła odłączonym wskaż drogę powrotu do
jedności z Chrystusową Owczarnią. Okaż niewierzącym prawdę i podbij ich dusze czułością Twego
Niepokalanego Serca.

Władna świata Królowo, spojrzyj miłościwym okiem na troski i błędy ludzkiego rodzaju. Wyprowadź
go z udręki  i  bezładu,  z  nieuczciwości  i  grzechów. Wyproś narodom szczere i  trwałe pojednanie.
Wskaż im drogę powrotu do Boga,  by na Jego prawie budowali  swe życie.  Daj  wszystkim trwały
pokój, oparty na sprawiedliwości, braterstwie i zaufaniu.

Matko  Boga  i  nasza,  przyjmij  naszą  ofiarę  i  nasze  ślubowanie.  Przygarnij  wszystkich  do  Swego
Niepokalanego Serca i złącz nas na zawsze, z Chrystusem i Jego świętym Królestwem. Amen. Serce
Niepokalane!  Pomóż  nam  przezwyciężyć  grozę  zła,  które  tak  łatwo  zakorzenia  się  w  sercach
współczesnych ludzi, które w swych niewymiernych skutkach ciąży już nad naszą współczesnością i
zdaje się zamykać drogi ku współczesności. Od głodu i wojny � wybaw nas!

Od wojny atomowej, od nieobliczalnego samozniszczenia i od wszelkiej wojny, – wybaw nas!
Od grzechów przeciw życiu człowieka od jego zarania, � wybaw nas!
Od nienawiści i podeptania godności dziecka Bożego, � wybaw nas!
Od wszelkich rodzajów niesprawiedliwości w życiu społecznym, państwowym i międzynarodowym, – 
wybaw nas!
Od deptania Bożych przykazań i od usiłowań zdeptania samej prawdy o Bogu w sercach ludzkich, – 
wybaw nas!
Od grzechów przeciw Duchowi Świętemu, – wybaw nas!
Przyjmij o Matko Chrystusa, to wołanie nabrzmiałe cierpieniem wszystkich ludzi!
Nabrzmiałe cierpieniem całych społeczeństw.
Niech jeszcze raz objawi się w dziejach świata nieskończona potęga Miłości miłosiernej! Niech 
powstrzyma zło! Niech przetworzy sumienia!
Niech w Sercu Niepokalanym odsłoni się dla wszystkich światło Nadziei!
Amen.


